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f\k.]t, na 2 miesiące Mk. 13, na 
3 miesiąc<|"Mk. 1% na 6 miesięcy fik. 35, na 

12 rrflesięcy Mk. 70. , 

C e n a o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub jego miejsce: przed tek
stem Mk. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk. 4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen, od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 fen. wyrazu. 
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f Jedyny na prawach bezwilędnego monopolu ojbraz ameiykanskle] wytwórnlf „VItograj>h" na wykonanie którego rząd Stanów Zjednb 
czonych i n b a y d j o n o w a t 2.000.^00 d o l a r ó w Arcydzieło, które każdy* zobaczyć (winien, by się przekonać, co kinematograf dać 

Wojna przyszłości 
może 

„Chcesz mięt 
wieczny pokijif, 
bądź gotów 
do wojny". 

Przemarsze stutysięcznych wojsk 
Ucieczki tysięcy automobilów. 
Bombardowanie Nowego-Jorku. 
Wielka bitwa morska. . 

Najefektowniejszy i najkosztowniejszy obraz jakiego kino dotychczas nic wyświetlało. 
J M L A ^ - ^ Masowe ekzekucje 

Bombardowanie domów. 
Zatonięcie pancerników. 
Walki nadpowletrzne. 
Płonące olbrzymie domy. 
Tysięczne tłumy na placu Waszyngtona 

„Rozstrzały. 
I I I 

Obraz t«n Istotnie przepojony grozą wstrząsa do głębi, a chwilami szarpie nerwami do bólu. Zawczesna sprzedaż biletów w kasie od 1—12 p. 5 tri 

Z A R Z Ą D 
Białostockiego Towarzystwa dla Itandli ffiymienneso. 

! i • 
s i i 

jszyin Niniej 
władz centralnych 
dla przemys 

zawiadamia P.P. fabrykantów i kupców m. Białegostoku, iż,Towarzystwo, z pozwolenia 
, przystępuje do wywozu towarów na Don i Kaukaz, w celu wymiany na niezjbęrjne 

1 . • '• • • I i 

u białostockego surowce. 
P.£. fabrykanci i kupcy, życzący wysłać towar swój na Południe Rosji w celu powyższym, raczą, 

począwszy ojd niedzieli—12 b. m.? zwieźć przeznaczony na eksport towar do składów T«wa (Kupiecka 49). 
ii i 

Udbiór towarów dokonywany będzie w ciągu, 5 dni (t. j . od 12 do 16 b. m.) ^ 

[wskazówki i informacje mogą bye udzielane w Biurze T~wa (Kupiecka 49). Wszelkie 

W dni przyjmowania towarów skład będzie otwarty od 8 rano do 8 wieczór. v 

Na życzepie p.p. klientów towar, tak w drodze, 
być ubezpieczony od wszelkich wypadków. 

Zawiadamia sią 
w WILNIE zakupuje 

Oferty pisemne tub ustne 

Wilno, dnia % X 1919 t. 

jak i po przybyciu na miejsce przeznaczenia, 

Ogłoszeni** 
że Dowództwo Kolei Wojskowych Litewskich 

dla swoich pracowników 1 Ich rodzin wszelkiego rodzaju produkty 
żywnościowe. 

wnosić do Dowództwa Kolei Wojskowych Litewskich w Wilni« 
;azVa ul. Kaukozka Ns 4. 

HELEBRA 
ojsk. 
NT r m. p. 

Kursą techniczno - dentystyczne 
lttaru-feitjstj j. Sulgleliklego 

U i. Sienkiewicza Nr. 7. 
poczynają się d. 15 października. Godziny 
g. 12 do 2 pp. Ilość uczniów ograniczona. 

I-c BIAŁOSTOCKIE 

LEKRRZ DfcMTYSTft 
S. U Ż A Ń S K I 

| Sienkiewicza (Wasllkowska) 5 
Usuwanie zębów bez bólu./t 

Nowoczesna technika. Wojskowym 
I urzędnikom ustępstwa. 

Sejm po feriach. 
i. 

V czasie dni ostatnich pojawiają, 
się wzmianki o pracach powakacyj
nych Sejma, o nastroją stronnictw 
i ich przegrupowania, względnie 
zlaniu się pewnych klubów. 

V większości głosów, wypowiedzia
nych przez prasę o pracach sejmo-
wych w komisjach i na plenum, daje 
się wyczuć sąd dodatni. 

To samo wrażenie wynoszą i ci, 
którzy współpracują tam na miejscu. 
Co prawda, jest to rzecz zwykła, 
prawie codzienno, ze po ferjaeh wa
kacyjnych nie tylko w Sejmie, lecz 
prawie we wszystkich instytucjach, 
kofeystającyeh z wypoczynku waka
cyjnego, panuje na wstępie, możliwo 
zgoda i praco usilniejsza. Stopniowo 
jednak rozluźnia się Intensywność 
1 wydajność celowa pracy, być może, 
pod wpływem, smatnei rzeczywisto
ści codziennej, jaką niestety prze
żywamy. 

Nie chciałbym wszakże być złym 
prorokiem dla prac sejmowych, wy« 

V 
przesłahek po-

wjraźenie, 
nym, 

przy* 
jiajszyb-

wło-

akicyjr 

chodząc li tylko z 
wyższych. Mam bowiem 
że Sejm po wypoczynku w 
jeśli się tak wyrazić możnat 
stępuje więcej zgodnie do 
szegó wykonania obowiązków, 
żonych na niego przez 
stwo. { 

Pierwszego październikaj 
„następnych Sejm, prawie, w 

cle, słuchał oświadczeń prz 
cieli Rządu p.p. Ministrów; 
gólniej p. Wojciechowskiegjo 
Bilińskiego. 

Oświadczenie p. Ministra) 
chowskieio było jędrnem 
podkreślająeem, iż Rząd 
ezył pilnie na sprawy 
zmierzał silną wolą i ręką 
i porządku wewnątrz kraju. 

Nic mniejszą ciekawością) 
niało pp. Postów 
Bilińskiego .uzdrowicfela" 
finansów. 

Zawiódł niestety sejmową cieka
wość sposobem wypowicdzenl % Boga
tej treści przemówienia nikt), prpwic 

m QŻ< 

sppłeezeń-

i dni 
konfple-
fcdsfawl* 

sacze-
I p. 

Wójcie-
i silnie 

bęldzie ba-
ppńslwa i 

no łada 

nąpełM 

przemówienie p. 
naszych 
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3 5 t 0 t SC301Kllj -DZ4S1 ; Wsiethświatowe arcydzieło złotej serji „NORDłSK" Kopenhaga! 

~L _l 1 
Dramat życiowy w 3 częściach ożywczo działający na nerwy wrażliwego widza. 

W roli tytułowej _ premjcr królewskiego teatru w Kopenhadze C i i R L O W I B T C H , W roli firtutowej 
Szczera procia^-"!'— Zapal gfo: - - ^ Bogata wystawa, r 1 ^ Pyszne krajobrazy. •Świetna reźyscrjo, 

1 z obecnych w Sejmie,! nie mógł sły-
1 szeć w źywem j&łowie|i 

MówH bbwicm p. Jflinistcr skarbu 
tak cicho, iż /t 
Ainłstrów Skc 
mand masiA 
i stanąć tai ot 
by módz w' pf 
krytyką przy ot 

Obrazek ter 
zjadliwym do w* 
za materjoł do j 

o # krytyk pp. 
p#eł D-r. Dia-

ościć li stałe miejsce 
k przemawiającego, 

złośiei wystąpić z 
zji najbliższej. 
posAźył pewnym, 

pnteicfcni sejmowym, 
Niioswi nagłego, by 

mowę w przyszłości dfktowałp. Bi
liński a przemawiał (poseł „towa
rzysz" D-r. Diamond. (Wszyscy inni 
obecni na przemówieniu zapoznali 
się z ekspozc p. flinlstra Skarbu 
umieszczonym nazajutrz w dzien
nikach, I 

Po oświadczeniu |rzedstewicieli 
Rządu, zabierali kolejno głos przed
stawiciele wszystkich stronnictw Sej
mowych. I 

Nie będę charakteryzował po
szczególnych prtzcmówtń o różnych 
tendencjach polltycznyih i ekono

micznych, gdyżj znane są one ze 
' owych, stwierdzam 

zystkije stronnictwa 
tego, i że tak, jak 
ć dalij. 

jednak i muszę, że 
ctw usiłowało prze-
tą droją przy po-

innj jch środków, 
uzdibwicnia sto-

yeh. 
du będzie tedy 

sprawozdań 
tylko jedno, 
zgodne są e<j 
byłp, nie md^e 

Zaznaczyć 
Wżde ze strbnr 
konać, źe tyfkc 
mocy tych, i i 

iłnoźna dojść 
sanków wzajer 

Od Sejma i 
zależało, by wszystkie [pomysły sko
ordynować i nadać odpowiedni kie
runek. \ 

Pierwsza i hfojwaźntjsza sprawa 
obok szeregu inhych; ktlrcj w obec
nej chwili oddał się jSfjm całkowi
cie—tbi aprowizacja.' 

< Uchwała Sejmowa. f 29 lipca o 
monopolu zbożowym n |e mogła i nie 
zadowoliła wszystkich, lak słusznie 
prżewidywanem było pfjzez rzeczo
znawców. 

Za młody I małosfjręźysty ijest 
nasz Rząd, by % dzisiejszym apara
tem urzędniczym mógł pywiązać się, 
przynajmniej możliwie [Iz obowiąz
ków, wkładanych na ni|^o. 

Wszak w zapoczątkowaniu wszel
kiej twórczości są niezbędne siły 
pomysłowe, sprężyste! wyrobione 
fachowo, a przcdcwszylŁkiem zdecy
dowane i szlachetne. I 
I Aciszę, niestety, stwierdzić, że 
w naszym apara^fr pafpwowym tego 
niema. Słusznie tedy dtołał jeden z 
posłów, źe czas nareszie, by Sejm 
i Rząd rozpoczęły skrululatne i zde
cydowane wymiatanie «nicei, które 
zaczynają zanieczyszczać państwo
wość naszą, f j 

Ale jeśli fą poważni braki w za
rządzeniach f-zojfowychl o szczegół-r 

niej w'wykonania tako! pych, to nie 
mniejszą wint Anosząjtak ci,' którzy 
za przedwcześnie i nkodpowiednie 
gałęzie gosp&dafflki nar. dowcjjupań-
stwawiają, klepiąc teł 1 samem ini
cjatywę pry#atri| jak I ci, którzy 
zamiast'wspólna prac; przy two
rzenia fonctemihto ia^stwowości 
polskiej, pbłenjiją sid nawzajem, 
utrudniając pratję asfawodawczą i 
wykonawczą. A przewieź tylko w 
łączności siła tak nam| [niezbędna. 

Wracając wice teraj f do kwestyi 
japrowizacji, musimy faznaczyć, że 
sprawa ta przedstawia!": się w pew-
jnych miejscowościach ([państwa na-
iszego nadwyraz nieportiiyślnie. 

Wskutek antagonizmu, jaW za-
ezął zataczać coraz większe fkręgi, 
między miastem a wsią z jednej 
strony, oraz^czaradrtości w zasto-

sbwanWustawy o monopolu zbożo
wym rilfogtej strony-miestom więk
szym, przemysłowym grozi brak 
żywności. 

Z tfk największą trudnością ma 
się uporać Sejny Aa wynaleźć drogę, 
którąby ' życie mogło się toczyć 
trybem: możliwym. 

Kwcstjo aprowizacji na ostat
nich posiedzeniach teoretycznie zo
stała przed^kutowana. Trzeba mieć 
nadzieję, że Komisja aprowizacyjna, 
korzystając z kilkudniowej przerwy, 
przygotuje konkretne wnioski, roz
wiązujące, przynajmniej tymczasowo, 
wszelkie trudności, a plenum uchwali 
takowe, polecając Rządowi do wy
konania. j 

Aówić cokolwiek o tern, co zde
cyduje Sejm w rozwiązani^ tej 
sprawy, byłoby dziś, być może przed-
wczecnie. Sądząc jednak z poglą
dów, jakie panują wśród ugrupowań 
sejmowych, można przypuszczać ,źe 
po dostarczeniu kontyngentu dla 
wojsko i centrów przemysłowych, 
będzie dozwolony wolny handeL 

Przeciwko wolnemu handlowi wy
stępują socjaliści z zasady i stron
nictwa robotnicze, za wolnym han
dlem z powyźszem zastrzeżeniem 
ludowcy. 

Poznańskiej spiżarnia naszego 
państwa, obawiając się wywozu zboża 
i ziemiopłodów z kraju za granicę, 
"zarządziło u siebie sekwestr całko
wity i naturalnie będzie się opierało 
wolnemu handlowi. 

Po załatwieniu aprowizacji przeje 
dzie Sejm do uporządkowania naj
szybszego kwestyi opałowej. Została 
już nawet utworzona komisja nad
zwyczajna ad hoe, która ma pełno
mocnictwa pociągania do odpowie
dzialności winnych niesprawności 
i nadużyć w kwestji opałowej. 

Jeśli powyższe- dwie sprawy zo
staną pomyślnie rozwiązane na po
siedzeniach najbliższych-,; przejdzie 
Sejm następnie obok prac konstytu
cyjnych do uporządkowania kwestji 

"robotniczej. 
Widzimy więc intenzywność pracy 

tak w komisjach, jak i no plenum 
Rząd zaś ze swej strony zapewnia 
dostarczenie materjału do pracy 

Pomimo zgodnej i wytrwalszej 
pracy powakacyjnej tak Sejmu, jak 
l Rząda, nie powinien nikt z nas 
cofać się od pracy przy odbudowie 
państwa, bo jeśli wszyscy nie odro
dzimy się i nie otnząsniemy z siebie 
naleciałości obcych, chorobliwych, 
jeśli nie staniemy się odpornymi na 
wszelkie zakusy, a przedewszystkiem 
jeśli nie zabierzemy się wszyscy do 
pracy wydajnej, nic nam nie pomoże 
wówczas ani Sejm, ani Rząd nawet 
najsprężystszy. 

Ks. Dr St. Halko. ' 

Uzupełniając nasze sprawozdanie 
telegraficzne o akcie -otwarcia uni
wersytetu króla Stefana Batorego w 
Wilnie, pomieszczamy przemówienia 
Naczelnika Państwa i rektora d-ra 
Siedlecliego. 

" Q W a Naczelnika Państwa. 
Aohpanowiel ; 
W chwili uroczystego otwarcia 

tej wszechnicy myśl nasza cofa się 
w przeszłość. Aury te pamiętają 
dobre I złe czasy. Q?asy„ które były 
snem dobrym i krzepiącym, z którt-
go trudno się budzić, i czasy złe, 
ciężkie przytłaczające.—Sam, jako 
skromny świadek tych czasów, będąc 

małym chłopcem, pamiętam te złe 
chwile. Tę naukę w gmachu, na któ-
rem napisane zostało: Vae-v?ictis,— 
biada zwyciężonymi Tu dusze mal
ców szlachetniejszych wplatano w-
koło męczarni. Szykanowano, bez
czeszczono brutalnie. Silniejsi harto
wali się, słabsi gaśli. Nie szczędzono 
nam żadnych przykrości.—Takim już 
jest los ziem kresowych. Gdy nad 
stolicami świeci słońce, no kresach 
często burza szaleje i biją pioruny.— 
Takim jest los—strażnic. Nim zacz
ną budować się, nowa nawała nacie
ra na kraj i nowych trzeba ofiar. 
Nieszczęśliwy to i smutny kraj. 

Ale i szczęśliwy zarazem. Gdy 
doń się słońce uńmiechnie, dzień 
podwójnego wesela nastaje dla ziem, 
które tyle zasług i cierpień ponoszą. 
Dla ziem, gdzie nciród w obliczu 
nieszczęść mężnieje i olbrzymieje, 
dla ziem, z których wylata tylu 
orłów—boha erów. To też, nim bu
rza minęła, choć zdała huczą jesz
cze gromy, otwieram tu uczelnię 
wyższą, zdławioną przez wroga. 

Dziś my jesteśmy zwycięzcy. V 
naszej mocy jest, podżwignąć zrujno
wane gmachy, odbudować życie du
chowe i kulturalne.—Czynię to! Ale 
niech ta krpsbwa świątynio wiedzy 
służy miłości, sieje zgodę, nie swa-
rzy, łączy—nie rozdziela.—Taka jest 
jej rola! 

Wasza AagnificencjoJ W imieniu 
Polski oddaję w Twe ręce rządy 
wszechnicy. Przyjm insygnja swej 
władzy; berło, łańcuch i pierścień. 
Pamiętaj, czem uczelnia winna być 
na kresach.—Niech uniwarsytet ten 
nie będzie dla nikogo tern, czem dla 
nas były obce, służące złej sprawie 
uczelnie. 

Prowadź ją ku tak świetnej, jak 
ongiś, przyszłości, by wychowała ta
kich, jak ongi, synów! 

flowa Rektora. 
Panie Naczelniku Państwa! 
Dokonałeś aktu! Po blizko stu 

latach snu, Tiarzuconego przez prze
moc brutalną, zbudziłeś do nowych 
czynów tę Wszechnicę Wileńską, z 
której biły na Polskę i na świat ca
ły promienie wiedzy, w której, w 
czasach upadku i rozpaczy, powstał 
i żył nieskalany duch, mający nami 
władać przez cały wiek, do nowych 
czynów nas wiodąc. 

Dzięki Ci za to, Panie Naczelni
ku! dziękujemy Ci nietylko za to, 
żeś przyoblókł w realną postać ma
rzenia nasze,—nietylko za to, żeś 
dla młodzieży naszej otworzył nowe 
źródło wiedzy ożywczej, a naszej 
nauce przywrócił świetną placówkę,— 
ale nasz głos wdzięczności silniej 
bije dla tego, źci tym aktem poka
zał, iź nam wątpić nie wolno, iż 
wola narodu niezłomna musi się 
przeprowadzić w czyn potężny i 
doniosły, o niezmiennych skutkach. 

Duch narodu naszego nie zamarł 
i nie skarlał. Ostatni wie^,—to wiek 
rozwoju. Naród, który nigdy nie 
zrezygnował z wolności, który, wal
cząc krwawo 1 beznadziejnie, swem 
szaleństwem woli,* dawał znać, źe 
żyje—ten naród stężał na duchu. 
Rozwinęło się sztuko i nauka pol
ska; zakwitły polskie uniwersytety. 
Ale tej wiary, źe juź teraz, już za 
naszego życia będzie to, co dziś 
mamy, tej wiary mało było w na
rodzie. l 

Tyś miał tę wiarę, Wodzu Na
czelny! Tyś miał to twarde, zacięte, 
prawdziwie po polsku i po litewska 
zacięte, serce, które Cl mówiło: 
„ttusi być lepieji nasi być lepiej 
przez nasz własny czyni" Ayśmy 

'Wierzyli, ale myśmy tylko jako aja-j 
wę marzyli noszą przyszłość cudną. 
A Ty, Ty| stał pa straży ^jako źó-j 
raw 1, byś nie spał wśród omamień,! 
miałeś swe serce w ręku, serce— 
kamień"! Twardą wolę niezłomną.— 
Za to, ^eś miał tę wolę, źeś chciał; 
chcieć, niech Ci najwyższe będą 
dzięki, bo z tej woli urodził się; 
czyn orężny, któremu dzisiejsze j 
zawdzięczamy święto. i 

Złożyłeś w ręce nasze godła:,, 
berło władzy, łańcuch dostojeństwa' \ 
1 pierścień zaślubin. Bądź pewnym, 
Panie Naczelniku, źe marzeniem ne-
szem będzie, abyśmy idee tych go-; 
deł chowali zgodnie z dawną, wileń-; 
ską tradycją.—Pragniemy gorąco,! 
by tu, a? uniwersytecie, panował I 
świat czystego i nieskalanego du-i 
cha, świat czystej wiedzy, wiodący: 

zawsze do poznania prawdy i piękna. 
A w tym świecie jasnym jest miej-! 
sec na rozwój wszelkich właściwo-1 
ści i wszelkich odrębności dcieho-; 
wych i narodowych, ale niema i nie 
powinno być miejsca na sporjy 1 
waśnie, na nienawiści i zawi$ci. 
Królestwo ducha—to kr.ólastwo rtii-
łości, królestwo pojednania, . | 

Otwierasz, Panie Naczelniku, I tę; 
wszechnicę w kraju, ku któremu,; 
jak promienie gwiazdy, dążą ró^nc i 
narody wschodniej Europy. Otjok: 
nas, bliżej lub dalej, osiedli litw ni, 
łotysze, estończycy i inne śzczqpy,', 
budzące się do życie. Nie wiedny, 
jakie drogi nam i im los wyznadzy, 
ale*to pewna, źe w dziedzinie wtie-

,dzy czystej spotkać się moźejĄ 

zawsze, jak „równi z równymi" i 
„wolni z wolnymi". 

Panie Naczelniku! za jeden jesz
cze czyn Twój dzięki złożyć Ci mu
szę. "Równocześnie ze wskrzeszeniem 
Wszechnicy, dałeś nam symbol ży
wej tradycji najświetniejszych cza
sów tej uczelni; Htączyłeś do nasze
go grona spadkobiercę najwyższych 
idei—Syna nieśmiertelnego Adama. 
Dzięki Ci za to, imieniem nietylko 
naszem, ale całej Polski, która cze
kała na ten moment, kiedy wreszcie 
stanie się sprawiedliwość pamięci 
tego, który cierpiał za miljony. 

A teraz. Panie Naczelniku, z 
prośbą do Ciebie się zwracam. Z 
tej dziejowej dzisiejszej chwili spi
saliśmy krótki Akt.—Zechciej łaska
wie położyć na nim podpis—i Wy, 
Goście Szanowni, zechciejcie to u-
ezynić, a Wasze podpisy niechaj n%̂  
wieki świadczą, źe sen nasi zniknął 
i nowe zaczyna się życie! 

Tobie i Twym wojskom, tak 
przez nos ukochanym, zawdzięcza
my dzień dzisiejszy, toteż z głębi 
serca wdzięcznego wznoszę teraz 
okrzyk: 

Nasz Wódz Naczelny, Naczelnik 
Państwa, Józef Piłsudski — niech 
żyjei" 

Wiadomości po l i tpe . 
W dnia 7 bm, odbyło się zebro* 

nic Zarządu, stronnictw, które złą-
f czyły się w „Narodowym Zjednocze
niu Ludowym", Zarządy te zlikwi
dowały swoją działalność, natomiast 
wybrano Zarząd tymczasowy, w skład 
którego weszli: poseł ks. Kan. W. 
Blizińskl—prezes, pp. A. i*\aj, J. ttą-
kolski i dr. Falkowski—wiceprezes, 
A. Lazęcki i poseł Kaczmarek—se
kretarze, inź. K. Stanecki—skarbnik 
I członkowie: pp. Sołtyk, Sikora, L. 
Siemieński, prof. Ls. Wyrębowslfl, 
B. Krzywkowski, Ks. Dziennicki, Jó
zef Piotrowski, Ks. Sykulski, Wali-



D z i * m n 1 k i H i o l o s t o c k i . 
Siak i ttqmentt>wicz, Omówiono co~ 
ły szereg^sproW organizocyjnych oraz 
uchwalono zwołać Z\o&& delegatów 
Kól i Okręgów oraz mężów zaufa
nia Narodowego Zjednoczenia Lodo
wego na dzień 23 i 26 listopada rb. 

"Zjazd ten między inncml sprawa
mi. dokona wyborów do stałego Za
rządu Głównego Stronnictwo. % 

fipitfiiiifl 

[OtOUHtf 
Pytanie to należałoby m skierować 

pod adresem państwowych władz ad~ 
minlstracyjnych i kolejowych. 

• Wiadomo nom, ze źródeł urzędo
wych, źc od dnia i j b. m. Władze 
rządowe zniosły przepustki, żądane 
dawniej m przejazd z Białegostoku 
do dawnej Kongresówki i na od
wrót a tymczasem, | 

Kasy kolejowe juz nietylko w 
Warszawie, ale nawet w Łapach 
nie chcą i sprzedać Mętu jazdy do 
Biołegastyku temu, kto nie posiada 
przepustki. 

Policjo powiatowa w Białymsto
ku jaz riawet mie wydaje przepustek 
do Warszawy !a kasy kolejowe w 
Warszawie robią podróżnym trud
ności. ' 

Słowem jest cshaos. Widoczna, 
źe)wład|e administracyjne nie wy-
dWy właściwego rozporządzenia ko
lei. 

Tak tyć nic powinno. 
A ju | wprost zistanawia nastę

pująca nbtatko tutejszej źaraonówkif 
„Dos naje Lcbcn". i 

Fiszel ona, że i kilku działaczy 
społecznkh zwróciło się do mini-
sterjam iaprowizacji z prośbą o ży
wność dla Białegostoku,, na co o-
trzymalil odpowiedf, że I tymczasem 
to miast* nie może jeszcze otrzy
mywać froduktów !od warszawskie
go minifterjum aprowizacji, formal
nie bowiem nie zo$t,ało jeszcze przy
łączone Idd Polskin 

1 Co. to znaczy? 
Chyba źprgonówkf * podała wiado
mość zcfpełnf fałfszywą, nie można 
bowiem f przy §uSci|, aby ministerjum 
aprowizacji mogło'dać taką odpo-
powiedźl Nic kposib, aby w tem mte> 
nisterjuih qic wiedziano, że Biały
stok posiada: własnych * posłów w 
Sejmie, i iel la dwa tygodnie da 
wojsku bolsł 
••..: Słowem 
winienbf ust 

fmu 
łiwm 

Z |n/arf2awy 
(ilor. m rosn* 

historyi 
tendem 
mogła 
niepodl 

Pro1 

golną 

(rekruta. 
chaos, który po-

„bz. Biał." 
! WARSZAWA 12-1 a 

W ptetek^iio n m. w uniwersy
tecie Warszewskim odbył się szereg 
inauguracyjnych wykładów przy du
żym naftywit słuchaczy. Między in
nymi, pfof. Imaliipki silnym^ choć 
drflająe|m ^ wlraszenia, głosem 
scharakteryzował Irądy w historjo-
zofji po|skie|j kładąc nacisk na dzie
je duefta rolskifgo walczącego o 
swą njtpodlcgłośc w okresie poro-
zbiorow|?m. lEakonczył wypowiedze
niem pnzckóflania| że czysto wiedza 

niezpborwrona żadną 
[liczną, będzie sie. 

ląć wraz, po uzyskania 

duży jest 
Urlopowani 
<:e wojsko 

4osu. Wfe, 
i rozrld 

o, 
Q 

łośl 
Kldfier pał prześliczną o-
oratterys ykę romantyzmu. 

Szczególnie o: oczyścić przywita
no w o.brzj|piej sali pro!. Leona 
PctraźyekiedJ, uczonego o europej
skim rWgłlbie. Wykładać będzie 
socjologię, mika Jiaś pierwszych wy
kładów jproWpr ioświC<i kwestj i 
co to jest nauka i jaki jest jej sto
sunek do sfadjó > uniwersyteckich. 
Wstęp na je w|kłady wolny dla 
wszystkich. 

Wśród sjuchafezy panuje wielka 
rozmaitość, j Tymczasem przytłacza
jącą więks|pść Manowią kobiety; 

ocent typów semickich. 
Inaraeic na trzy miesią-

nie | są; pewni swego 
zdrpdzOją wielki zapał 

J. Z. 

WARSZAWA. 13-10. 
W sobotę i niedzielę, u I i2bm., 

w • Warszowic ' obradował czwarty 
zjoztt przeciwalkoholowy. Na zjazd 
przybyli I delegaci ze wszystkich stron 
Polski.'Wielka liczba związków o-
roz Instytucji kulturalnych I społecz
nych pr»słała tu swych przedsta
wicieli. Protektorat nad zjazdem 
objął Naczelnik Pnńltwa. Sala Cent
ralnego T-wa Rolnieieflo była pełna. 

W imieniu komitetu organizacyj
nego, zjazd zagaiła ikłncm przemó-, 
wleniem dr Zofja Dfiszyńska-Goliń-
ska, zasłużona działaczka na, polu 
walki z alkoholizmcrh. Na honoro
wego prezesa zjazd powołał mini
stra zdrowia publicznego, d-ra Ja
niszewskiego. Prezydjum stanowili: 
prokurator Glass, dri Z. Daszyńska-
Golińska, poseł Moczydłowska, p. 
Proczkówna, ks. Ciemniewski,, ks. 
Niesiołowski, dr. Jan Szymański. 

Wvałoszono szereg referarów, 
wyświetlających wpływ alkoholu na 
fizyczną, umvsłową 1 duchową stro
nę człowieka, znaczenie alkoholu, 
jako czvnnika zwyrodnienia i nędzy. 
Poseł ttoezydłowska zreferowała 
zabiegi grupy posłów sejmowych, 
idących pod znamieniem walki z alko
holizmem — wobec rządowego pro
jektu ustawy monopolowej. 

Centralnym punktem obrad zjazdu 
bvła dyskusja nad ustawą przeciw
alkoholową, wniesioną do komisji 
zdrowia publicznego przez p. Mo
czydłowską—-i przez komisję w za
sadzie przyjętą. 

Zjazd uchwalił, Iż stojąc nb grun
cie całkowitego, zakazu wyrobu i 
sprzedaży alkoholu, jako trunku, 
gdyż tylko całkowity zakaz może 
by<f skutecznym środkiem walki z 
niebezpieczną trucizną—w obecnej 
chwili kiedy stopień uświadomienia 
szerszego ogółu co do zgubnego 
wpływu alkoholu jest bardzo niski, 
wypowiada siej'za poparciem tym
czasowej ustawy przeciwkoalkoho-
lowej, przyjętej przez komisję sej
mową, i zawierającej szereg bardzo 
ważnych ograniczeń, dotyczących 
monopolowej sprzedaży alkoholu. 

Opracowanie i należyte wykorzy
stanie wjazdowego mąterjału, ułoże
nie praktycznego programu prac 
mających na celu pozytywne zwal
czenie falkoholizma, jako też zorga
nizowanie następnego zjazdu--zleco-
no komisji, do której weszli, z pra
wem kooptocji, przedstawiciele roz
maitych dzielnic Polski, a mianowi
cie: dr. J. Szyńlański, poseł Moczy
dłowska, prokurator Glass, p. Proez-
kównn, p. Giedrojć (Galicja), p. Przy
była (G. śląsk), ks. Niesiołowski (Po
znańskie), ks. Szuman (Prusy Za
chodnie) i poseł Zmitrowicz. 

Zjazd zakończył obrady w mo-
cnem przeświadczeniu, że wkrótce 
z nową siłą obudzi się na całej 
przestrzeni zieni polskich ruch prze
ciwalkoholowy, i że szlachetny po
ryw, zmierzający do uzdrowienia o-
becnych stosunków i do wewnętrz
nego odrodzenia Polski uwieńczy 
się pomyślnym rezultatem. 

W związku z tem stoi projekt 
ks. dr. Clemniewskiego zorganizo
wania „Ligi porządanyeh i uczci
wych ludzi w Polsce". Brak czasu 
nie pozwolił na bliższe omówienie 
tego projektu. Wykończeniem zapro
jektowanej ustawy, względnie zapo
czątkowaniem organizacji, ma się 
zająć wyżej wymieniona komisja. 

J. Z. 

•JlMcia bslszewifka w Pilice. 
„Neues Wiener Journal" przynosi 

i d. 4 b. m. następującą depeszę z 
Amsterdamu: 

„Jak donosi tutejszy „Telegraf, 
londyńskie „Times" przynoszą wia
domość z Warszawy, że Polska stoi 
przed poważnym kryzysem bolsze
wickim. ; 

Agitatorowie komunistyczni pro
wadzą wszędzie propagandę -i za re
wolucją. Ich wpływ daje się 'odczu
wać także w polskim wojsku, które 
dotąd wrogie było bolszewiżmowi. 

'• Potężna portjo socjalistyczna 
Idzie razem ze skrajnymi kómant-
stomli* 

Alarmujący tch telegrom drukuje 
organ wiedeński poprzez dwie szpal
ty, z odpowiednio Imponującym tytu
łem 1 podwójnie tłustemi czcionka
mi. 

Ponieważ % telegrom ten* rozsyła 
znana agencja holendersko, przez 
którą idą na cały świat wszystkie 
niepochlebne i wrogie dla nas wie
ści z Polski i o Polsce, bardzo czę
sto kłamliwe lob tendencyjne wydmu
chane do potwornych rozmiarów 
(jak zapewne i w tym wypadku sta
ło się z depeszą stale życzliwych 
Polsce „Timesów", objektywnie in
formującą Londyn o ostatnich war-
cholskich uchwałach PP.S. w War
szawie)—więc kłamliwie przesadny, a 
przez to głożny i wysoce szkodzący 
naszemu państwu alarm przebiegnie, 
jak wicher, po całym globie. Roz-
trąbią go z prawdziwą satysfakcją 
wszystkie dzienniki niemieckie, on-
gielsko-źydowskic, amerykańsko-źy-
dowskie „bratnie" organy międzyna
rodówki etc. etc. 

Wszystkie ciemne siły świata, dla 
dla których Polska niepodległa jest 
solą w oku—mają znów ^er i ucie
chę i jeden więcej atut przeciw 
Państwu Polskiemu... 

Nasi pp. menerzy z pod Czerwo
nego Sztandaru, mogą być dumni ze» 
swego dzieła — ich warcholskie ka-* 
wały warszawskie znalazły w świe
cie należyty oddźwięk. Zwłaszcza za 
wiadomość, że i w „wojsku polskim 
daje się odczuwać bolszewizm", nie
wątpliwie spotka ich sqta pochwała 
ze strony żydowsko-niemieckiej Mię
dzynarodówki, dla której już samo 
imię Polski jest takie nienawistne... 
Przecież to^bohaterowie; niezwycię
żone wojsko jest jedyną naszą tarczą 
przeciw niezliczonym naszym wco-
gom i jedynym naszym poważnym 
atutem w oczach Koalicji. Zaiste, 
panrwie pepesowcy mogą być dum
ni .. 

Wprawdzie Państwo Polskie na 
tem niewątpliwie ucierpi, zwłaszcza, 
że wszystko to dzieje się w chwili 
krytycznej, gdy w Paryżu zapadają 
niesłychanie ważne dla Polskf de
cyzje — a cóż to obchodzi tych pa
nów? I co im to szkodzi — skoro 
całą winę za ewentualnie fatalne na
stępstwa tej haniebnej -polityki mo
gą przecież zwalić na barki Dmot»-
skiego i endecji! 

Baokroctwo 
Specjalny korenspondent , Petit 

Parisien" miał rozmowę ze Stei
nem, leaderem skrajniej lewicy 
czeskiej soejal-demokracji, naczcl-
num redaktorem socjalistycznego 
dziennika „Praw Lidu". SthMn jest 
uważany w Pradze za ideowca re
wolucji, a pozostawał w stosunkach 
ze słynnym bolszewickiem czeskim 
Moną, Iftóry obecnie przebywa w wię
zieniu za kierowanie propagandą a-
gentów bolszewickich. 

Red, Sti^in wie, że Lenin, że
gnając z końcem r. 1918 Munę i 
Bellę Kuhna, którzy jechali na za
chód, zorganizować tryumfalny po
chód bolszcwizmu w Europie cen
tralnej—rzekł im te słowa: 

— Strzeżcie się. Nie starajcie się 
stosować bez zastanowienia w kra
jach naddunajskich metod rosyj
skiego bol$zewizmu. Tam warunki 
nie są te same, co u nas. Robotni
cy są tam' wykształceni i lepiej or
ganizowani. Jeśli będziecie mnie na
śladować na ślepo, doprowadzicie 
samych siebie do upadku. 

Red. Sticin dodał następnie: Sta
ło się to, co przewidział Lenin. Mo
na, o którym mogę sądzić najlepiej 
okazał się zerem i nie miał tu ża
dnego znaczenia, chyba zyskał so
bie pewną popularność z powodu a-
taków na jego osobę prasy burźu-
azyjnej. Co do Beli Kuhna to zda
je się, że sam Lenin niepokładał na 
nim zbyt wielkiej nadziei. Był to tę
py uezeń, niezdolny do krytyki da
nego systemu, a kierownik republi
ki sowieckiej w * Moskwie nie mógł 
liczyć na to, by taki człowiek mógł 

Słc #ła§# otrzymać przy władzy. Co 
do pnie, Ja oświadczyłem ma wtedy 
te ijnajdzfe u nos jakiekolwiek ; pot 
pareto. 

Żopyt§ny o niebezpieczeństwem 
gro4acea]|! czechom bolszcwjzmu odf 
powiedział'skrajny socjalista cze
ski: •. 

Powtarzam panu: byłoby tokom*1 

plctną nleznojomością naszyci 
stosunków politycznych, chcieć twier
dzić, że bolszewizm mógłby tnleć 
jakiekolwiek szanse powodzenie! w 
czecho-Słowac Ij #o sam byłem of 
skarżony o bolszewizm. A to o$|kert< 
zenie najzupełniej fałszywe. Jettcm 
socjalistą typu niezawisłych spcja*« 
listów niemieckich, i mogę st< , icr-
dzić w imieniu mej partji, kjtóra 

pań*' 
pen* 

jest najsłuszniejszą w cąłem 
stwie, zci bolszewizm w Europie 
tralncj zbankrutował. (X.) 

HLEGRIII) . 
Komunikat Sztabo Gene^ 

rolnego z d. 13.10. r. b. 
Front Litewsko-Białoruski. 
Na południe od Bobrujska 

oddziały bolszewickie, które 
przeprawiły sią przez peke. 
Ptycz w celu zaatakowania na
szych pozycji -pod Bubnowką i 
Luczyparńi zostały w ' naszym 
kontrąataku wyparte na ewy 
brzeg iPtyczy. Wzięliśmy przy 
tem 50 jeńców. Na placui 
nieprzyjaciel pozostawił 
ilość zabitych i fańnych. 

Próby przdprawienig 
nieprzyjaciela przez Dźwirjią 
Krasławką i pod Dźwińp 
zostały udaremnione oghiern 
karabinowym. 

Na odcinku poleskim ener
giczna działalność wywiadowcza. 

Front Wołyński. 
Na południe od Olewska 

kombinowany nasz oddzijał wy
padem na Kisynin rozbił! nie
przyjaciela, biorąc jeńców, ka
rabiny maszynowe i minięrkę. 

Na reszcie frontu ożyv/ioria 
działalnością wywiadowcza 
trioli bolszewickich. 

poju 
(dużą 

sią 
pod 

Kiem 

n«tgo 
W zastępstwie Szefa Sztabu Qeneral 

HALLER, pułkownik. 

¥ Powrót Naczelnika. 

pa-

WARSŹTAWA, 13-10 (PftT.) 
Naczelnik Państwa powrócił 

z i Wilna do Warszawy dzisiaj o 
gbdz. 2 m. 15 pp. 

Wybory w pow. Białostockim. 
WARSZAWA, 13-10.JP/IT). 

„Monitor polski" w Hlr 13 
h m . ogłasza rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrzmych z 
dnia 11 b.m. polecające zarzą
dzić wybory do rad mi^jski|;h 
w miastach pow. białostockie
go: Choroszcz, Goniądz, Kny
szyn, Starosielce, Suprąi , Wa-

•silków i Zabłudów. Za ; dzjen 
zarządzenia wyborów oztjiacjzo-
no 29 października. 

Z Murmanu do Francji. 
PARYŻ 13-10 

Z Murmanu powróci^ 
Francji 943 oficerów i że 
francuskich, oraz 130 ar 
z generałem. 

Bunt w armji. 
BERLIN, 13-10 (FJAl 

Pomimo rozkazów armj 
flota włoska, stojąca p o | 
ką, nie chcą rozpocząć 
ku usunięciu d'flrtunzja zjjRjtód. 

http://13-10.JP/IT


1) Z t C O IV i K - B l Q ( O S t O C k J. 

(Cról włpski zapowiedzią! 
abdykacje, g |yby armja i flota 
włojśka ftte usłuchały rozkazów. 

Zwycięstwa ̂  D e n ' k l n o -

I
RYZ ia-10 (PAT). 
taj, że wojska 
ąły Czerruhow, r 
eż.. biorąc lO(XKj 
y dużą ilość ma- '' 
sg|o. 
fogrośona. 
ea is-io (PHT). 
donoszą: Gene-
>ltz w rozmowie 
tern, „Daily Ex-
:iał, że wojska, 
go rozkazami w 
adbaltyckich są 
skienhi i nie ma
jo z rządem nie-

wrócą one do 
niema ani pra-

;i. Nie mogą je-
ryki, pozostaną 

więc i na zaws|e w prowincjach 
nadbałtyckich^ 

MMUŚN, 13-0 (PAT) 
Bałtycka aprona krajowa w 

Rydze ogttszal że w walce ło-
tyszóW ziro Janami zachowa 
się n^utrajjjiie f Bałtycka obropa 
krajowa Ąz bbdzie brała udzia
łu w {akcji p o | Rygą, gdyż wal
czy \sf okolicy' Dźwińska prze
ciw bblszaWikbm, 

Zachodlia | armja rosyjska, 
ze^iw łotyszom za-. i brzeg Dźwiny i 

walcząca 
jęła zachipni 
posuwa siej naj Rygę. 

Wpjskaij gejri. Pichota połą
czyły się i zachodnią armją 
rosyjską, Htfónfl dowodzi gerie-
rbł AWałof|-Bę|rmond. 

Bałtycka pbrona krajowa 
składa siej z 5000 niemców^ 
którzy przez pewien czas znaj
dowali się po i rozkazami ło
tewskiego sztabu generalnego. 

BERLIN 13-10 (PAT).! 
Dzjienniki jputejsze donoszą 

z Mitawy: 
Węjska rorfjskie rozpoczęły 

atak przeciw wojskom łotew
skim f znajfduj^ się w odległo
ści 6j kilometrów od przed
mieść Rygi. Do Rygi nadcho
dzą ppsiłki. 

Z miasta. 
Dzfś: I 
J a 1j r o-. 

Kalendarzyk. 
Kaliks 

Jad w 
i-—Ewerysta. 
li i Teresy. 

pensiągifm o 
Na fowitańjie 

dr, Cyffowiezfi 
d. pałkiwnik $z^ 

,0 
dragi 
min. d 
p. Tr 
gen. Ldtoi 
ftichclii, ksi 
ks. Sapieha, 
ski ze t » o 

Starosta Cyfrowkz ,1 p. pułkownik 
Szymanowski. 

Uflólno. nwauę zwracał na peronie 
ks. biskup Łosiński, który ukrywając 
się przed bolszewikami zapuścił bro
dę > tBjijsy. I 

[ Z Rody Miejskiej. • . . 
Dzjsłaj wictezorcm odbędzie • się 

dragie posiedzenie poufne członków 
Rady miejskiej, w cela omówienia 
kandydatów na prezesa - Rody, prc« , 
zydenta miasta i t. d. 

Jak słyszeliśmy, grapa radnych 
pragnie wybrać* na prezydenta mia
sta p. starostę df*ro Gyfrowie^a, no 
wiceprezydenta mecenasa OJ$zyn~ 
ski go, ifia prekesa Rady miejskiej 
p. inspektora Torło-flozlńsklego. 
Wszyscy oni odmówili przyjęcie kan
dydatów. 

Jutro w środę o godz. 7 wieczo
rem w Centrali odbędzie się pierw- , 
sze organizacyjne posiedzenie Rady i 
miejskiej. 

Nowy podatek. 
(fh) Wydział finansowy magistra

tu otrzymał polecenie opracowania 
projektu podatku od Biur próśb. 

Posyłki z Ameryki. 
(m) Gmina żydowską otrzymało 

zawiadomienie, £c z Warszawy wy
słano 200 posyłek z Ameryki dla 
Białegostoku. Listy będą. rozesłane 
adresatom. Listy już otrzymano. 

v Kradzież. 
(m) W sobotę w nocy przy ul. 

Ś-to\Jańskiej (dawniej Pradzka) z 
mieszkania p. Kagana skradziono 
1000 marek w gotówce J bieliznę 
wartości 200Ó m. 

Papierosy znikły. 
<n) W sklepach tradno kupić pa

pierosy Janowskiego po cenie nor** 
molnej. Ale otrzyma je każdy, gdy 
zechce zapłacić i m. drożej. Byłoby 
pożądane stałe ogłaszanie, który ku
pie otrzymał papierosy z fabryki. 
To atrudniłoby spekulację. 

Kradzież ziemniaków. 
(m) W sobotę iwinocy 12 złodzie

jów kopało kartofle na polu Pana
siewicza w Aarczuka. Kiedy Pana
siewicz wyszedł na pole, złodzieje 
uciekli do łasa, grożąc nożami. War
tość skradzionych ziemniaków P. 
oblicza na 4Ó0 m. 

Rewizje. 
(m) Komisarz p. Samitow-

ski w towarzystwie podkomisarza p. 
Dłażniewskiego dokonał rewizj przy 
al. Lipowej Nr. 42 i w sklepie wy
kryli 1860 papierosów podrobionych 
z firmą Janowskiego 1 5i0 papiero
sów bez banderoli; przylał. Kolejo
wej Nr. 20 w restauracji Walaska 
wykryli pół butelki wódki; przy al. 
Sienkiewicza Nr. 15 a Pekałowa 
dwie butelki wódki; w restauracji 
Ostrowskiego przy ul. Sienkiewicza 
6 butelek wódki i k^niaka. 

, Wódkę i papierosy zabrano do 
kancclarji okrę 

Wyłapywanie drobnych. 
(rn) Wczoraj i w niedzielę no 

.czarnej giełdzie" aresztowano kilka 
spekulantów, którzy wyłapywali dro**, 
bne pieniądze. 

No Zja«d. " 
<jm) No Zjazd garbarzy w War

szawie robotnicy przemysłu skórza
nego Wj Białymstoku wysłali swoich 
delegatów. 

Chleb. 
(m) Centralna kooperatywa ro

botników wydaje dla swoich człon
ków po 3 funty chleba, 

I^owe pismo. 
(m) Słyszeliśmy, źc od 20 b\ m. 

p. Iwanicki! współpracownik pism 
rosyjskich, ostatnio „Cśołosa Bieło« 
stoka" ma rozpocząć' w naszem 
mieście wydawnictwo tygodnika w 
języku, polskim. 

W powrlęłe z W|lna. 
Wcieraj powracając z Wilna do 

Stoliay JNnczelnik 1 Państwa ze swoją 
świtą frzejeźdźofl przez Białystok 

mm 
75 marek %-/.<ł$ 

nad Ojczysta Mową 
Polską—uc my %\ę jej. 
je4li „nie iroli pęta* 
pozna- Jej nie; pozwo
liły; pogłę liajmy ją, 

czysto**, wledj ę \ piękno, 
.łclotygodniowe wy ;tndy języka 

poJ« 
4L polskiego zaty. pizei Insp Szkd 

JedyńczdJ 
popbfudnłowe, wieczorne 

9.50 m. zraOa. 
zybyll starosta p. 

komendant miasta 
ows^L Komen-

dłleły," dorosłych, 
poronne, 
powswdnle, 'świąteczne.: Zaplt; 
od 10 do 11 r. I od 3—4 pp 
lapisie. Warszawska 45 m. 4 

Ado Piocikowskn. 

'I O 

rtilo-
j rowo; 
w dni 

codjtlennit 
błati pny 

I-e (piętro./ 

:0 Zawiadomienie 
Stowarzyszenie Roi. iŁndlowe 
w Białymstoku ul Pałacowa J* ot tymo-
ło Swlely transport s u p e r o f o i f a t u 19 
procentowego. Sprzedaż na becz ci w blurie 

»t o w a r zjr s z e n I a. 

O g ł o s z e n i e 
sfowarzyizenle Rolniczo 

dant Piłsudski zniżony odpoczywał 
i nikogp nic p|rzy|mował. 

d. 3 ippilz Wilna przybył 
iąn łiodiwyczajny. Jechali 
stoli-ly Ihiarszołęk Sejma, 
pczy|ski] minister wojny, 

i, ben. de Hocning 
liskap i Krakowski 

arcybiskup ornioń-
k i Ttodorowlcz, ks. 

biskup Rosiński zlAińska, wielo po
słów, E|d oordihr.i Raczyński, b. mi
nister dswiaty pról. Pomorski, prof. 
Samuel Diekszteiri i inni. \ 

'Dostojników państwaj, witali p. 

!

- T —ń ) %\ :. |..: • ' x ..• 

u g w o o: jroiSkłCi T«wo ropierania prasy ;i czytelnictwo w Biołymstoka. 

Ceny cukru. 
(m) W ostatnich dniach ceny ca-

kra kostkowego doszły do 30 m. za 
fant, mączki do z4 m., a mączki 
żółtej do 18 m. Drożyznę coJira a-
czawają dotkliwie zwłaszcza cho
rzy. i 

Kioski. 
(m) Na ostatniem posiedzenia 

T. K. f\. p. Brzostowskiej i p. Ką-
ganowi pozwolono na urządzenie w 
mieście czterech kijosków do sprze
daży pism, jak to jest w Warsza
wie. 

Szkoła przeinysływa. ' 
(k) Zapowiedziane no wczoraj 

posiedzenie Zarząda Towarzystwa 
Krzewienia Wiedzy Przemysłowb-
Handtowolj, w Ziemi Białostockiej 
nie doszło do skatka, z powoda nie 
stawienia sif niektórych człon
ków Zarząda. i i 

D-r A. H1G1ER 

(Shoroby skórtje, \ wene
ryczne i mocatopłciowe i 

od 1—3 i 5—8. 
Ul. Sienkiewicza (Wrtsilkowska) 28-a. 

HandL 
w Białymstoku 

zakupuje całą ilość nasioA tegoro-
[eznych: koniczyny czerw, i Ma-
]łej, lucerny, peluszki, pizelotu i 
I lnu. Zgłoszenia w biurze S;owarzy~. 
i szenia ul. Pałacowa N» i. 

Potrzebne pianino 
Wiadomość w Gospodzie ŻołhiertkleJ. 

Warszawska 13. 

Dr fl L T F E L D 
• z Aarszawy 

Choroby skórne, wenerycz
ne i moczopłeiowe 

przyjmuje w gab. 
Dra K R Y Ń S K I E G O 

od 4—7. i Lipowa. 33. 

Tanie, domowe OBIADY 
ulica Staszyca ($tołypinsia) ;9. 

dó • 
'najęcia, 

Łaźnie i Wam 
codziennie, oprócz nledziett 

Jurowiecką (Pocztowa > 216 

Sprzedam drzewo budulcowe 
na dom długi 20 ar. szerokości 14 ar. 

wysokości 4. 
Informacje Monopolowa Ns 1. 

Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe 
W. Jaworowski. 

Mięta Dony ^ S ^ t ó i ! " ^ poszukują. M 
m. * byc do 

HELENA ThlBMB, ŚW. 

y 

no lauport) Iik„'k„^r"b 
nr. 14, dom JoJneg» Gllzańskiege. 

Ro< 

i lica 

otta 9. 

Zgubiono paszport \l::Z:^:: 
paszportem S. Zgubił d. 6 b m. 

lĘichdrta z 
\^raz z 
nhk. !B0 

rja. 

4, 

SoBliti Anonyme de Laminoirs et Gatllerie, cossonayiare,: 
Suir 

Tow flke WalCOWni i F a b r y k a ^ a b l l , Cossonay-gara, Szwajc 

Centralne biuro i skład na Polską: Waraawa, Szpitalna 1 
1 teł. .Ns 53-84. 7 

Adres dla depesz i listów; Cablerie Warszawa, Szpital na 14 

Największa fabryko szwajcarska dla wyrobu: 
KabKltelefonicznych. 

Kipli elektrycznych do nizkiego i wysokiego napięjcia 
! (do 50.0Q0 vol 
Przewodników (w izolacji) dla instalacji wysoki 

i rtizkiego napięcia 
Drutów i Kabli (goty) z miedzi elektrolityczną 

c i krzemóbronzo^fej 
Przewodników miedzianych profilowanych 

kolei i tramwaj 
Najkorzystniejsze źródło kupna dla ministerstw, 

elektry cnych i t. p. 

dla 
ajówV 

elektrowni, tramwajów 

Precz z Papierosami i Cygarami 
Używajcie tylko pastylki 

„Ni E PAL" 
Cena pudelka Alk. 6.— 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
BftCZNOSO Prawdziwe tylko B. KLASKIEQO z marką „SŁOŃ". 

ii Icka 
Sucha 

n .. Kooperatywa JL Ą C Z N 0 Ś Cu 

Polskiego związku zawód, przemysłu włókn. 
Członkowie kooperatywy i związku mogą nabywa^:) ryź, fasolę, sólt słej 
szynkę bez kości, boczek wędzony. Nadeszły swleiźc towary z V 
śledzie, tnydło różnego gatonkg, kawa, herbata. Wnoście udział^ do[| 

operatywy. Będzie można sprowadzać więcej towarów. 
< i ZĄKAAJł, 

i ' " • i " " mu — . — . — i ••••• - i i i " • 

Polska Drakarnła adziałowa w Białymstoka. Za Rf d a k t o r i : Benedykt Filipo^ic^ 


